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Walter, Gilewska, Sielański, Zacharewicz, Znicz 

Nad program: „TYGODNlK AKTUALNOSCI". 

CZARY Nieśmiertelne mel odje ""rancisi,ka· S\uberta, pory
wający temperament pięknef Marty Eggerth NOWOŚCI 

w Piotrkowie Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI". w Piotrkowie 

Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. Pocrątek o god:r;. 5 p.p., w niedziele i świc;ta o godz. 3 po poł. 
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CZY POCHÓD PROSTACTWA? 

(Do oświeconej części społeczeństwa piotrkowskiego} 
Zyjemy w dziwnym, a smu· dości - wspaniałą, świetlaną. 

tnym okresie lat, gdy indywi- Bo cóż wspanialszego wyobra
dualność poszczególnych je- zić sobie można nad te piękne 
dnostek niweluje się i zaciera, złocenia na białych ołtarzach 
sprowadzając wszystkie zaga- harmonijnie odcinające się -
dnienia życia do wspólnego złocenia i ołtarze, - od per· 
mianownika materjalnej troski łowego tła ścian zdobnych w 
o byt, a co ponadto - do wy- pyszne ornamenty i szlachetnie 
iody i użycia. Usposobienie to stonowane obrazy?„. Jakiś nie
znalazło wyraz w sztuce i lite- zmiernie uroczysty nastró'j pe
raturze lat ostatnich. Nie two· łen kojącej ciszy i pogody wle
rzy się dziś w sztuce tej wał się do serc znękanych, od
idei nowych, ani pięknych sty- wiedzających, Utajoneio w Ta
lów, trawestując conajwyźej to, bernakulum. Zdawało się, że 
co pozostawiła nam starożyt- Bóg szczególnie upoclobał so
ność, oraz wieki średnie. l nic oie tą świątynię i tu silniej do 
dziwnego. W dobie tak pow- ludzi przemawiał... 
szechnej niwelacji, gdy uwaga Spójrzmy tam dziś.„ żal i 
ludzi odwróconą została od ży- gniew ogarnia, gdy się widzi, 
cia duchowego, niema nikt · ni- jak niepowołana ręka na pole
komu nic nowero do powie- cenie niepowołanych jednostek 
dzenia. W tym stanie rzeczy niszczy całe to pi~kno, pozo· 
literatura goni za tanią sensa• stawiając wzamian „ wyiółtko
cją, zaś sztuki plastyczne (ar- wane" na gładko ściany, niby 
chitektura, malarstwo.„) poprze- poczekalnię urzędowl\. 
stają na gładkiej linji. Moda ta, Czemkolwiek będzie się uspra
a raczej prostactwo, wkracza wiedliwiać ten sposób „opieki" 
tryumfalnie do gmachów pu- nad zabytkami-niemożna zgo· 
blicznych, (urzędy, teatry), a dzić się z tern, żeby jednostki 
ostatnio także i do świątyń na- nieliczyly się ze ~nakiem i kul
szych, które były zawsze osto- turą, miasta, jak niemożna przy
ją dla sztuki, niejednokrotnie stać na to, żeby od kilku ludzi 
sanktuarju.m dla uczuć pa' rjo- chorych na „żółtaczkę" ·całe 
tycznych, pozostawiane w spo- miasto miało ją dostać. Trzeba 
koju nawet przez wrogów na- pamiętać, że zabytek ten jest 
szych. Niedaleko szukając, przy- przedcwszystkiem świątynią 
kład mamy u siebie w koście- Pańską i jest utrzymywany przez 
le po Dominikańskim. Kasuje pararjan i miasto całe. Rezy
się tam wszelkie ornamenty i gnujemy z takiej „opieki", wy
malowidła, kasuje się szlache- chodząc z założenia, że jeśli ma 
tną tonację barw - popielato istnieć opieka specjalna nad 
perłowej z białą, zastępuiąc ii\ zabytkami, to ograniczyć się 
pospolitym żółtym kolorem po- winna dojzachowywania murów 
spolitej podmiejskiej kamienicy. w całości - ieby nie rozpa· 
Jak słychać nie jest to winą dały sit:e w gruzy i nie mszyła 
miejscowego nadzoru kościel- ich wilgoć i grzyb - reszę po
nego z ks. Krzyszkowskim na zostawić należy artystom, 
czele zacnym i powszechnie lu- względnie rzemieślnikom sto
bianym proboszczem parafji. jącym na wysokości zadania. 
Zarząd miejscowy z pewnością Piotrkowianie! - maluje si~ 
przystosowałby się do upodo- ostatni z naszych wspaniałych 
bań ogółu parafjan, którzy ko- kościołów - zajżyjmy doń i 
chając świątynię swą i składa- porównajmy Przeszłość z Te
jąc swe z trudem dziś zdoby- raźniejszościąl Zastanówmy się, 
wane grosze, mają prawo, a jakie będzie niedługo wnętrze 
nawet obowiązek interesować naszej „Jasnej Góry". - Spój
sie, jak będzie kościół odno- rzmy na pozostałych jeszcze 
wiony - czy przynajmniej nie Patronów Polski, malowanych 
gorzej, :niź był. jeszcze za czasów niewoli ro· 

A był malowany nieostatnio„. syjskiej - siłami miejscowemi. 
Co starsi, ·pomiętamy jeszcze Spójrzmy na aniołów wewnl\trz 
Klemensa Wilde - mistrza ce- łuku dzielącego nawę główną 
chu malarskiego w Piotrkowie od prezbitcrjum-aniołów pięk
Trybunalskim. jakże wysokim nych jak sny dzieci;ce, nasyćmy 
musiał być poziom rzemiosł w się harmonią ich ciepłych to
mieście naszem kiedyś - jeże- nów pastelowych, zanim nam 
li wydawały artystów. Bo ar- znikną z oczu na zawsze„. 
tystą był Wilde - wcale nie- Lecz wpierw nie wahajmy 
poślednim, czego dał dowód sit( powiedzieć głośno: kościół 
ozdabiając kościół tak „trudny" w Piotrkowie Trybunalskim nie 
do malowania, jak tylko może jest miejscem dla eksperymen
być pierwotny gotyk pr:z:e- tów jakiejś mody! Jesteśmy par · 
kształcony na barok. tykulariem dziś pod wieloma 

I pokochaliśmy bardzilłj je- wzglc;<lami, lecz nie będziemy 
szcze - dzięki mistrzowi •~e· nim w świątyniach naszych! 
mu - śwrątynię swą-dla wie· p a·'I lh 
l k b . . . ń ł ar 'IJ an u s. ar 01cę wspomnie m O· 
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Nowa weranda „Pilaln-i Mleka" 
Tempo pracy przemyślanej i Jak jesteśmy poinformowani, 

zorganizowanej po - Fordow- Zarząd Pijalni Mleka, mimo 
sku oglądaliśmy w sobotę przy ubocznych przeszkód, wystawił 
budowie werandy Pijalni Mle- b. piękny objekt, który przy
ka „Zdrowie" przy ul. Słowa- ozdobił ul. Słowackiego i za· 
ckiego naprzeciwko gmachu pewnia wszystkich swoich kii
Sądu Okręgowego. jentów, że dołoży starań i pra-

Rano był zaledwie szkielet cy, aby w tej dziedzinie utrzy
werandy, a wieczorem była mać tak jakość towarów jak i 
kompletnie gotowa. niskie ceny, aby uprzystępnić 
Czegoś podobnego dotych- konsumcję artykułów mlecz

czas w Piotrkowie nie widzia- nych jak najbardziej szerokie
no. - To też tłumy publicz- mu ogółowi. 
ności przy~lądały się pracy Proszeni jesteśmy o zazna
cieśli, malarzy, szklarzy, deka· czenie, że obecne urządzenie 
rzy i t.p. którymi osobiście kie„ werandy jest tymczasowe i w 
rował radca E. Węgorzewski, niedalekiej przyszłości weranda 
właściciel przedsi'(bior.;.twa bu- zostanie umeblowana nowocze
dowlanego, znanego z budowy snymi sprzętami, dostosowane
poważnych objektów i wialkich mi do całości. 
gmachów. Do głosów ogólnego uznania 

Energiczne, sprężyste i umie- dla Pijalni _!v1leka. „~dro"Yie" 
jętne kierowanie robotami i lu- doł~c7a;ny zyczema 1akna1po
dźmi, jakie żeśmy oglądali na .myslme1szego rozwoju. 
własne oczy, jest gwarancją 
solidnego, terminowego wyko
nywania robót. NOWY· ZARZĄD 

Weranda rosła na oczach wi
dzów. W ciągu kilku zaledwie Koła Rodziny Rezerwistów 

w Piotrkowie 
~~Ó 7JJIĄ ŻE ... 

artykuł, k t ó r y niedawno 
u k a z a ł s i ę w jednem 
z n-0wych piotrkowskich pism 
atakujący niesmacznie wy b ó r 
władz Ochotniczej Straży Po„ 
żarnej wywołał zrozumiałe obu~ 
rzenie i zdziwienie, że panowie 
nie udzielający się społecznie a 
wieczni malkontenci występują 
w sprawach, na których się nie 
znają a czem przeszkadzają oby~ 
watelom poświęcającym się w ir:Ji 
pracg nad rozwojem instytucji 
wyższej użyteczności. 
~~~~~~~~~~~---

godzin gród nasz zyskał nowy Zarząd Koła Rodziny Rezer-
objekt, jakiego właśnie odczu- wistów w Piotrkowie, podaje M 

1
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wano· brak. skład nowego Zarządu, który I 
Zarząd Pijalni Mleka nZdro• ukonstytuował się w dniu 16.X. 

wie" wykazał w tym wypadku r. b., ze względu na ustąpienie zbrodnia 
ohywatelskic stanowisko, da· kilku Pań, na miejsce których SENSACYJNA POWIEŚĆ ERO· 
jąc do użytku mieszkańców dokooptowano, a funkc1·e po· 
werand~ oszkloną, w której, dzielono w następujący sposób TYCZNA 
przez cały rok bez przerwy i 1) Prezeska Koła P. Starościna Gilda tak ż e zauważyła to i 
bezwzgltdu :aa pctgodę, h,dł\ St. Strzemińska. ukrywają<.; twarzyczkę na ra
mogłł korzysta~ obywatele z 1) I. Wiceprezeska Insp. Stias- mieniu Gryzeldy, zawołała z 
uprzejmej nałogi przy spoiy· nowa. trwogą: 
waniu drowego i taaie&'o po· 3) II. Wiceprezeska Zofja Ko- - Och, ciociu Beato, b o j ~ 
iywienia. momicka się ciebie.„ Masz taką zagnie-

Interesująca 

Impreza Piłkarska 
Z inicjatywy K. S. Concordji 

w Piotrkowie odbył się ubieg
łej niedzieli w Piotrkowie tur
niej niezarejestrowanych drużyn 
piłkarskich z miasta Piotrkowa 
i powiatu Piotrkowskiego. Tur
niej cieszył się w kołach przy
szłych sportowców b a r d z o 
w i e l k i e m zainteresowaniem. 
Zgłosiło się do rozgrywek kil
kanaście drużyn, z których tyl
ko część mogła rożegrać elimi
nacyjne spotkania. 

Po wylosoManiu o godzinie 
10-ej odbyło się przy udziale 
sccdziego p. Madejczyka pier
wsze spotkanie, w k t ó re m 
wzięli udział K. S. Strzelec i 
K. S. Baraki. Po ciekawej grze 
zwycięstwo w stosunku 1:2 u
zyskały „Baraki", dla którego 
to zespołu zdobyli bramki Kró
likie'wicz i Czapowski po 1 . 
Dla K. S. Strzelca honorową 
brnmkę strzelił Matte. 

Drugi skolei mecz rozegrany 
pomit;dzy K. S. Wielka wieś 
a K. S. „ Gwiazda" prowadzo
ny w bardzo żywem tępie, sę
dziował p. Gutman wynik 110 
krzywdiił n ie co „Gwiazdę", 
która była zespołem zupełnie 
równorzędnym o remis zasłu
żyła. Jedyną bramk(( strzelił 
Kitel. 

Trzecie spótkanie K. S. Pia· 
cek-Biali sędziowane przez 
p. Pietrzyka zakończyło się 
wynikiem 0:1 dla Białych goa
la zdobył Wolski. Rozgrywka 
f nałowa o pierwsze miejsce 
pomiędzy K. S. Wielka wieś i 
K. S. Biali spowodu ciemności 
nie została zakończona. Roze
grana zostanie w przyszłą nie
dzielę tj. 27 października o go· 
dzinie 13 m. 30. 

4) Sebretarka B. Komorowska. waną twarz„. 
5) Skarbniczka A. Szymańska. Hrabianka szybkim ruchem 
6) R.ef. pracy na po;viat Bro- wzięła Gildę na kolana, gdyż 

msława Kuropatw1anka. nie mogła patrzeć, jak dziecko 
7) Ref. P. W. i W. F. Wanda tuli się pieszczotliwie do Gry-

Rezlerówna. zeldy. 
8) Ref. Wych. Obyw. Natalja - Moje słodkie dziecko, mo-

Mielczarkówna. je biedne maleństwo - powie-
Sekretarka: Wiceprezesh: działa, starając się swoim sło-

B. l:omorowska Z. Komoralcka wom nadać tkliwe brzmienie. 

Straszny wypadek 
na jezclni 

Na ulicy Piłsudskiego w Piotr
kowie została najechana przez 
samochód ciężarowy furmanka 
powożona przez Stanisława 
Okrasiewicza, lat 45. Woźnica 
został wyrzucony siłą zderzenia 
na bruk i doznał bardzo cie;ż
kiego uszkodzenia ciała. 

Rannego odstawiono do szpi
tala, a kierowca samochodu zo
stał przytrzymany. 

Gilda jednak wyrwała si~ z 
j e i objęcia i pośpieszyła do 
Gryzeldy. 

- Zostaw mnie„. To mnie 
boli„. Nie nazywaj mnie bied
nem maleństwem. Nie chcę„. 

Hrabianka Beata gwałtownym 
ruchem odsunęła filiżankę, wsta
ła od stołu i bez słowa wysz
ła z jadalni. Na twarzy jej ma
lował się wyraz, który wzbu
dzał lęk. 
Poszła do swoich apartamen

tów. W sypialni rzuciła się na 
kanapę i zakryła twarz rękami. 

Więc wszystko nadarem
nie, wszystko.„ Nie chcę, nie 

Na fałach eteru dopuszczę do tego„. Ta złoto-
włosa żmija nie wydrze mi na
grody„. A gdyby chciała, wteWzrost abonentów 

Cyfry abonentów Polskiego 
Radja stale rosnl\. co wskazu· 
je na trwałe i coraz żywsze za
interesowanie radjem w ś ród 
najszerszych warstw nasr.ego 
społeczeilstwa. 

Na dzień l paidziernika r. b. 
Polskio Radjo liczyło 417.96-4 
abonerttów, co w porównaniu 
z ubiegłym miesiącem stanowi 
wzrost o 11.000. 

Liczba abonentów wiejskich 
Polskiego Radja wynosi obec
nie około 47.000. 

Podziękowanie z Ameryki 
Jak już donosilEmy, Polskie 

Radjo, z okazji inauguracyjnej 
podróży statku „Piłsud ski" do 
Ameryki, ofiarowało rozgłośni 
nowojorskiej kilka wybitniej-

dy.„ wtedy„. 
Wyglądała okropnie, twarz 

jej była wykrzywiona nienawi
ścią. 

Dalszy ciąg nastąpi 
---- - --- Z::----.--Zagubiono kartę rejestracyj-

ną wydaną na na· 
zwislto Jana Kn:aczyńskiego, którą 
unieważnia się. 

szych utworów głośnych kon:i~ 
pozytorów polskich. Utwory te 
przeznaczone były dla bibljo
teki muzycznej M. B. C. 

Obecnie kierownictwo muzy
czne rozg łośni nowojorskiej na
desłało do Polskiego Radja po
dziękowanie za przesłane im 
utwory, wyrażając nadzieję, że 
w najbliższyi:n czasie uda się 
je wykonać dla słuchaczy ame· 
rykańskich. 
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